
G  A  Z  E  T  T  W I L E Ń S K I E  

w S o s o T j g  D n i a  26, L u t e g o  R o k u  178'a*

Z  A N G L I [
Z  Londynu d. 11 * Stycznia* 

D nia  u .  przybiegł tu  po- 
cztariki S ta tek  z Liftami z 
ofamaiki) w k tó ry ch fę  donofi, 
iż Amirał Hyde-Parker zabrał
i f .  S ta tków  Francujkich, p ły ­
nących a Europy, k tó re  po 
części były Woienne, po czę. 
ści naładowane towarami. 
Z tey  zdobyczy wielką maią 
ſzkodę nieprzyjaciele, gdyż te

S ta tk i  oprócz innych wieł« 
kiey wagi rzeczy, miały p rzy- 
ty m  na 9. Miefięcy żywności, 
dla 16. ok rę tow  ſzeręgow ych .  
Ten  Amirał, w edług  tychże  
Liftów nie uftaie t a i f | z  pil­
nością krążyć; w ffim aify  zaś  
nietylko żadnego od n ieprzy­
jaciół naiazdu nieobawiaiąfif, 
ale nadto gotuią  w y p ra w y  
przeciwko nieprzyiacielłkiaa 
oſadom*



Z  Londynu d. 14, Stycznia, cząf-Jcu te y  w oyny  nie zabra* 
W y d a n e  ſą w tych  dniach liśmy, 

roſkazy, ażeby wyfyłano zna. Z  Londynu d. Ig- Stycznia, 
czną kw otę  kul i baryłek Drfia 14. przybyło do Dwo. 
p rochu do Kwebe-ki. W  tym -  ru  dwóch Qfficierow m or­
ze prawie czafie Urząd Ami* (kich z Liftami, Jeden z nich 
ralſki oftrzegł K om endantów  miał przynieść  wiadomość, 
pięciu ok rę tow  ſzeręgowych iź ffiſzpani dowiedziawſzyfię 
aby byli gotowi p łynąć do ozbliżaniufię E lkadry Amira* 
Indyi- PFjckodnich. Po trzeba  te* la  Rosr pod Gibraltar, uſzli z 
go poſHku zfcądſię ukazała, iź ſwą Efkadrą do Cadix a naſz  
i Francya w ylyła  w tęż  ftro* Amlrałwyflałk ilkawoiennych 
n ę  świata  ok rę ty  z woylkiem. ok rę to w  z woylkiem nazna* 
Poflano także w tych  dniach c '/.onym do F o r tecy .  D rugi 
do W y ſp  crſey i  Guernſey zaś Officier z tą  przybył no- 
wielką liczbę irobotnikow do winą, iż (  iak m u uftnie ie- 
pracowania tam  około F o r -  den S z y p e r  Hollenderjki do- 
tec ,  iako też  jo. ſz tuk  wiel* niofl )  miała zayść  mocna i 
kich armat,  ponieważ tam  długa bitwa między E lkadrą  
boiąfię pow tórnego  naiazdu Zngiel/ką, Amirała Parker i 
na  p rzy ſz łą  wioſnę od Frań- Francujkcj, J. P ana  de la Mothe« 
cuzow. Piąuet, powracaiącą do Mar-

W  Liście z  Lwerpool pod ty ni ki, w  k tó rey  Francufka 
d a tą  dnia 28. przeſzłego Mie- miała przegrać , i wiele okrę* 
fiąca czy tam y ,  iż dwa naſze tow  utracić .  Czeka D w ór  
S ta tk i  Korſarłkie zabrały dnia pew nieyſzey o ty m  wiado- 
24. G rudn ia  ok rę t  Hiſzpańjkt, mości, 
k tó ry  z M orza  Południowego, Z N IE M IE C
po  t rzy le tn iey  żegludze do Z  Berlina d , \ i .  Stycznia,
IJiJzpanii powracał. W ielki O  ſm utnym  końcu Kapita-
te n  ok rę t  z 170. ludźmi S k w i r  na Cook, k tó ry  odprawiwizy 
paźu ,  ma mieć ta k  bogate dawniey dwie żeglugi dla 
towary* iakich ieſzcze od p o .  wy nalezienia drogi do Indyi



przez M o rż e  Północne, w  tey  
trzecley od dzikich ludzi zgi- 
nol, czy tam y  teraz  dokła- 
dnieyſze okoliczności, k tó ­
rych  apilanie od Kapitana 
Ciarkę do Petersburga, a z tam . 
tąd przyſzło do Pana Bujcfmg  
flawnego naſzego Geografa. 
M/nowſzy Kapitan Coo^Brze- 
gi Ziemi de Diemen i Noweij- 
Zelandiji, i odkryw ſzy  wiele 
nowych wyſp na M orzu  Po­
łudniowym, wpłynoł był w  
R oku  1778. do Cieśniny mię­
dzy A zy ą  i Ameryką, zkąd pu- 
ściłfię był ieſzcze głębiey na 
Północ aż do 70.  graduſow 
i minut ſzerokości,  a 198. 
graduſow długości geograf! 
czńey (  rachuiąc podobno od 
M erydyanu  Miafta Greenwich) 
gdzie zatym  Ameryka mu by­
ła między Północą i Wfchodem. 
D la gęftych gór lodowatych,  
pow róciw ſzy ztamtąd ku Po­
łudniowi, poftrzgł wiele no­
wych wyſp, barzo żyznych ,  
leżących na łNſchod wyſpy  
Sandwich, Zarzucił kotwice 
przy  iedney z nich nazw aney 
O-why-he, i p rzy ię ty  o d O b y -  
watelow z honorami prawie 
Bofkiemi, zatrzymałfię  na

niey p r z e z ’nieiaki czas, dla 
fwego i ludzi jſwych odpo­
czynku, Popłynot po tym  da* 
Iey: ale dla nadplowanego 
przez  wielką nawalnośó ma- 
ſz tu ,  mufiał znow u do niey 
powrócić.  Mieſzkaucy na ten  
czas poczęli woiniey poftępo* 
wać, i coraz więkſzą chęć do 
kradzieży ukazyw ać,  tak  że 
uakoniec ieden mały {latek 
m u  ukradli. Kapitan Cook, 
wziowſzy ſwego L e y tn a n ta  
i 12. ludzi poſzedł na wielką 
Radę dzikieh tych  ludzi, p rze ­
kładać im ſw ąkrzyw dę .  P r z y ­
ję ty  tam  z uſzanowaniem o- 
powiadał nayftarſzemu w yſpy  
ſw óy  in teres .  W  ty m  złość 
iednego z zebranych  tam  
mieſzkańcow przy  wiodła Ka­
pitana Cook do wielkiey paf* 
fyi, tak  iż ftrzelił do niego 
ſzrófcem, S trzelen ie  to  odzia­
nem u kocem nic nie ſzkodzi- 
ło; ale mieſzkańcow ten  po- 
ftępek mocno uraził} a g dy  
iego L ey tn a t  ftrzelił także 
do tegoż ſamsgo człeka, i na 
mteylcu go położył,  cała ich 
kupa rzuciła fię na Kapitana 
i iego ludzi. M aytkow ie  w p ra ­
wdzie dali byli do nich ognia}



lecz  ci nie dopościwſzy d ru ­
gi raz nabić broni,  zabili K a­
pitana Cook i 4. z nim ludzi, 
i przytiiufili innych, po czę­
ści ranionych, do ucieczki. 
Kapitan Ciarkę, k tórem u K o ­
menda po tym  przypadku 
djttałafię, nie widział ſpoſo- 
bnośei z e m ſz  c z e  n i a fi ę 
śmierci Kapitana Cook, i 
p rze to  muſiałfię tylko trzy* 
m ać od nich na oftróżności,  
póki nie naprawiono ok rę­
tów . Nakoniec w niejaki ſpo- 
ſob pogodziłfię z niemi, i po- 
rzuciwizy tę  w y lp f ,  udałfię 
ku  Kamſzatce. Zimował tam  w 
Porcie  dwatſcha od dnia r. 
Roku  1779. do miefiąea C ze r ­
wca j w k tórym  popfynołzno- 
wu w dalfeą żeglugę dla le- 
pfzego poznania ( i a k  faro 
p i ſ z e )  w y ſp  między Kamſza- 
tkq i dinerykq leżących.

Z A M E R Y K !.
Z  Kingjlon w ąfamaue d. 16, 
L if t  opada.

Dnia x. tego  Miefiąea, 
wfzedł tu  o k rę t  Królewfki z 
14. S ta tkam i naładowanemi 
żywnością i ryn ſz tunkam i.  
W y ſz ły  one były z Ir landy i, 
iefzcze w Miefiącu Lipcu} ale 
nmfiałyfię za t rzym ać  ha w y- 
Ipie S ,  F tzy(zto ſat tzekaiąc

końca tego a t taku ,  k td ry m  
nam groziła F lo ta  Hrabi d’ 
Ęftaing w St: Domingue p o ­
dówczas zebrana. Jeffceśmy 
teraz  w zupełnym beſpie- 
czeńftwie tak, iż gotuiemyfię 
iuż nie do obrony wyſp na-  
ſzych, ale do uderzenia na nie- 
przyiacielfkie. W ydał  iuż ną 
ten koniecObwiefzczenienalz  
G uberna to r ,  w k tó ry m  za- 
praſzaiąc do w y p ra w y  O cho­
tników, obiecuie każdemu z 
mich tęż  famą płatę, iaką tna- 
ią naſze woyſka} p rzy rzek a  
przy tym  dać ragę i lafę Ka- 
pitańſką temu, k tó ry  by fiępo- 
ftarał o 2f. Ludz  } Poruczni* 
kowlką, temu, k tó ry b y  j f ,  
Chorąfką nakoniec tem u ,  k tó ­
ryby 10. ludzi z ſobą p rz y ­
prowadził: nie rachuiąc zdo­
bytych łupów, do k tó ry ch  
rów nego działu ich p rzypu-  
ſzcza.

O prócz  1 f. woiennych S ta t ­
ków, Froncu/kich, k tó re  p ły­
nące z Burdygali do Martyniki 
Amirał nafz Hyde-Parker za­
brał, mamy świeżą now inę,  
iż zaprowadził niedawno do 
Burbady F rega tę  Francujką, i 
7. S ta tków  z tey  F lo ty ,  k tó ­
rą z  St. Domingue p łynącą na- 
wałność rozrzuciła,

J



S U P L E M E N T

D O  G A Z E T  W I L E Ń S K I C H

W S o b o t ę  D n i a  z 6, L u t e g o  R o k u  1780,

Z  P O L S K I .  Pomhal, od wHyftkich iuż
Z  W arſztm y d. 19. Lutego„ L ek a rzo w  zdeſperow anego, 
W  prze ſz łąS rzodę  przybył Kommlffarze D w or lcy ,  do 

do tey  Stolicy J md Xiądz Smo- tychczas,  p rz y  chorym  ba- 
gorzewjki Arcy Bifkup Poiocki wiąfię, dla zabrania re ſz ty  
N om inow any  M etropo l i ta  ca* rozm aitych  pifm po śtnierc?s 
Jey Ruſi. z k tó rych  wiele rzeczy  do«

Xięźna feymść Radziw iłło' wiedziedfif obiecuią; teraz 
wa Kaſztelanowa WiUńfka- albowiem niebeſpieczny do 
dnia 14. te raznieyſzego Mie, choruiącego ieft p rzyf tęp ,  
fiąca, Iżczęśliwie tu  powiła* gdyż zarazliwemi nader kro- 
S yna ;  k tó rego  w  przefzłą  ftami cały o ſypany leży. W  
trzo d ę  do C h rz tu  trzym ała  tey  ſwoiey c ię ż k ie y i  ſmu- 
Jeyn jć  Pani z Xiąząt Ponia• tn e y  chorobie, gjſał lift do 
towjkich Branicka Kafztelano* ſyna ſwego H rabiego  d’ 
wa KrokowjkaH etm anow a  VV. Oeyrasf gdzie wyraża, iż te* 
Koronna; z Jmścią P an em  raz iuż doikonale ieft przeko- 
Generałem Mokronofkim.  Ko- nany o próżnnściach świata. 
\vo - narodzonemu Xiąźęciu Do tey  poboźney myśli , po­
dane lą na Chrzcie  S. Imio- mogło tnu pewnie z  całego 
na; ^ędrzetj - IPalmty. Króleftwa R ządu gw ałtow ne

Z  P O R  \ UGALTI zm cenie .  pom ogła  lat gi„
Z  Lizbony d 21. Grudnia, tńafąca ftarośó, pomogła i o- 
U d a  dzmń czekamy no f ta tn ia  tak  froga choroba. 

Winy o śmierci Margrafa de Wszakże i bez tego, zawlze
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mieliśmy o ty m  Margrafie 
dobrą nadzielę, iż go B óg  
kiedyźkolwiek obiaśai, p o ­
nieważ tylu ma wNiebie za 
iobą bogomodlcow, k tó rzy  
tam  z ; lalki iego doftali Koro- 
nij Męczenjliiey.

Z  H ISZ PA N II  
Z  CadJx d. 30. Grudnia.

D w a nafze  o k rę ty  woien* 
ne ,  S. Troijca K om endy  D o ­
na Ludwika deCordowa S. Mi- 
kohyi wefefy te ra z  do tego 
Portu* gdzie za tym  6. iuż ma­
m y  nąypjerw ſzych o k rę to w  
te y  E lkadry,  k tó ra  dla na- 
wałności -rhufiała ^ porzuc ić  
k rążenie,  Zoftaie fiedaak ie- 
ſzcze doffiateczria liczba o k r ę ­
tow  w Cieśninie, do k tó ry c h  
przvłąc2ąfię ieſzcze ?nie z  a- 
długo, te, k tó re  Don Jan  de 
.Langara miał wziąć z Kartage- 
My, iak i te ,  k tó re  D on  I g n a ­
cy Ponce ma przyprowadzić; 
Z P o r t a  Ferrol, Będzie z e b ra ­
n a  do tego- E lk ad ra .o d  20. 
o k rę to w  Izeręgowych i z zna- 
czney  liczby F re g a t ,  a za- 
•:tym na przyſzfą  W io ſnę  b ę ­
dziemy mieli na 30. ok rę tow  
ſzeręgow ych ,  a ierachuiąc 
Fregat,

Z ROSSY!
Z  Petersburga d. 7. Stycznia.

W  Roku przeſzlym w y ­
płynęło z Cronjładt do różnych  
Por tów  701. O krę tów ,  mię. 
dzy k tórem i było 314, famych 
Zngiel/kich S ta tków .
Z  Petersburga d. 7. Stycznia.

W  Suplemencie do nafze- 
go Geograficznego; K a lenda­
rza  na R ok teraznieyſzy  w y ­
danego, żnay duiefię epifanie 
K om ety ,  maiąceyflę w ty m  
R oku  ukazać, i razem ułożo­
na od Profefſora Lexel T ab l i­
ca geograficznych długości i 
ſzerokości tych mieyſc nie- 
biefkich, p rzez  k tó re  ta Ko- 
kneta, od Miefiąca Maia R o ­
ku 1780. aż do końca- K w ie­
tnia w Roku 1781. będzie 
przechodziła. W edług  tegoż 
K alendarza, znayduiefię w  
Pańftw ie  jRoJJyijliim Ą.19. Miaft,  
z k tó rych  93. wzięły miaft 
nazwiika i przywileie z a  
panow ania  te razn iey ſżego .  
Na inne 77. Kommiſlya S a ­
downicza Petersburſka plan- 
tę  iuż wydała, a Jmperatoro* 
wa Jeym ć ią przyieła.

Z  Berlina dnia 2y. Stycznia, 
Król jm ć  od czasu wyda;



aania fwego w y ro k u  w S pra .  p rz e z  c a  w ſzyftko  k ra y  Mf° 
wis M łynarza  ArmM a , odbie- łkał pó łtora  Milliona t e y i e  
ra  teraz codziennie wielką M onety ,  
liczbę Supplik  z żaleniem fię Z  Berlina d, 2% Stycznia, 
n a  nieſprawiediiwośoi w Są- W  ieduey z tygodniowych 
dach,Supplik i te, czaſem Sarn N o w in  Pana Biiſchinga, znay- 
M onarcha odbiera, i rozmawia duiąfię n iek tóre  wiadomości 
z źaJącemi fię, z k tó rych  nay- tyczącefię Króleftwa Francu- 
więcey bywa wieśniaków, /(kiego# & k tó rych  znaczniey- 
czaſem też  każe ie odbierad ſae Cą te* w R o k u  1773. ra« 
dwóm na ten iedynie koniec ^Hawano w  całym Pańftw ie 
w yznaczonym  Kommiffa- Francufkim, oprócz woyika, 
rzom , k tó rych  zaraz odſyła O ſob  duchow nych ,  i mleſz* 
do Wielkiego Kanclerza, aby kańcow Wyſpy K nr[ykif 
zaniefione ſkargi p rze trzą ſano  23,531,000. O byw ate law , Do- 
bez odwłóki, chody Królew nie  na R ok  te«
Z  Wrocławia, d, 26, Stycznia, raznieyſzy maią czynid 430.

Podług rachunku Pana ,Miilionow Liwrow, do któ*
..Schletzera, liczba O byw ate -  tsych z ſarnego ;hand!u tabaki 
Iow w .SzlfJku  Prufkim wy- przychodzi 29. Miilionow* 
iioftfa. w R o k u  1777. na  Pieniędzy w  gotowizuie cho-
1.400.000. Pomnożyłafię za- dzi w krain, podług dokładne- 
ty m  od R o k u  *11756. nad go rachunku na 1900. Mil-
240.000. Ludzi* .Wfeymźe lionow, W  Paryżu rachuią  
R o k u  do tegoż kraiu wpro* tnieſzkańeow blifko 700,000. 
wadzono t o  w a r ó w  z a  z k tó rych  trzecia praw ie
6.650.000. Talarów , z  k tó -  częśd żyie w ftanie bezżeń- 
rycn  wyſzło z  k ra iu  z a  ſfkim, &c:
1.777.000. Talarów. Wywie* Z  W id m a  d. 19, Stycznia. 
ziono z niego T ow arow  za B a ro n  de Bruckenthal G j -  
półſiódma Milliona, m iędzy  be rna to r  Ziemi Siedmiogrodu* 
k tóremi ſarnego p łó tna  w y  kuy zn ay dujący ſię tu  od 
ſzło za 5,379,000. T a la row j Miefiąca W rześn ia ,  nie in-



n ym  (  iak ftycheć )  końcem 
był t u  wezwany, jak żeby 
był p rzy tom nym  układaniu 
ſpofobaw przyłączenia tego 
Xięftwa do K orony łVęgier- 
fTiity. Z y ź n y te n  Kray chciał­
by mieć więcey ludzi do k a r ­
mienia; nie miał źaś dotąd, 
iak 3. Regitnenfea regularne­
go woyſka; p rze to  5. inne 
odebrały rozkaz maſzerowa- 
nia tam m  przyſz łą  W iosnę.  
Ofiarowane Ceſa if tw u Jch- 
nhości om od naypierwſzych 
O byw ate lów  tego Kraiu ko­
nie; poprow adzono do Ban- 
natu.

Dnia 12. wzięto w  are ſz t  
jednego 24-ry lat mającego 
Offieiera, k tó ry  dla pewnego 
zagranicznego D w o ru  re k ru ­
tow ał  ludzi ju d z ą c  ich wielkie­
mu obietnicami, i już  byl nie­
mało nazbierał,obiecano więc 
za iego głowę ioo, czerwo­
n y c h -z ło ty c h ,  i ty m  Ipoſo. 
bem zaraz zoſtał w ydany i do 
Sądu przyftawiony. 
g  Londynu d, jg, Stycznia»

Donofzą z N. Torku,  iż 
G enera ł  Clinton wylłał z  ſwe- 
go wcyſka dwie Dywiżye: 
iednę do Georgii do G en era ­

ła Premft, drugą do Tndyi-Za­
chodnich, dla wzmocnienia tam  
wóylka naſzego. W edług  
tychże wiadomości, część /? .  
merykanow w Oużbienalzey zo- 
ftaiąca, miała uderzyć na Dy- 
wizyą woylka Generała lVa. 
shingtona, i zoftawiwſzy w ie l­
ką iey liczbę na placu, 220. 
w niewolą zabrała. T w ie rdzą  
ta k ie ,  iż Kongres  wylłał od 
fiebie Poiła do pew nego Pań- 
ftwa nadmorlkiego z propo- 
zycyą  T ra k ta tu  przyiaźni 1 

handlu. s
Z  T U R E K  

ZD urazzo w Albanii d. 30, Grud: 
Kapitan Ba[za Wielki Ami* 

ra ł  Turecki, poznawlzy, przed  
lw ym  wyiazdem z te y  P ro -  
wincyi, wielką trudność  do 
podbic/a JJulcygnotow i Mai• 
notow, mocą daney  fobie zu* 
pełney władzy, od IV. Sułta­
na,, po tw ierdz ł  Dnlcygnotorn 
dawne ich prawa, z Marnota­
mi zaś uczynił t rak ta t ,  przez  
k tó ry  Porta, ich zoftawuie 
w takich obrębach wolności,  
wiakieh ſą w ſzyflkie  Rze- 
czypofpolite Barbarzyńjkie;  i 
na te n  koniec w ybrawfzy 
naygodnieylzego z Mamo to w, 
dał im go za JDcija.


